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Abstract
The problem of wartime losses of the congregation of the servant sisters of 
Dębica in the south-eastern lands of the Second Polish Republic and the matter 
of their restitution has not yet been the subject of research and scientific anal-
ysis conducted by the congregation, which had about 50 institutions, mainly 
orphanages, in the Borderlands from the end of the 19th century until 1939. By 
the outbreak of World War II, the sisters were supervising more than 20 nursing 
and educational works in 24 institutions. They worked in 16 localities of the 
Lviv archdiocese and in three localities of the Przemyśl Diocese, to which they 
did not return after 1945. Five sisters remained in Balice and Sambor in the 
Przemyśl Diocese with the local population, cut off from the congregation 
until 1956. Two died and were buried there, three returned to Poland. The arti-
cle presents the problem in the light of the archival data collected so far and the 
information published by Sr Władysława Tajanowicz, as well as new research 
and sources showing hitherto unknown areas of the Catholic Church’s activity, 
in which the Dębica servants were locally involved. Attention was paid to some 
aspects of the ministry of the servant sisters – their contribution to education 
and upbringing, their role in strengthening the Polish faith and culture. These 
were indomitable women, thanks to whom many lives were spared (saving the 
Jewish population, involvement in underground activities), many survived 
difficult times (feeding and helping children, experiencing persecution by 
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Ukrainian nationalists), many were raised to take on civic duties in the post-war 
People’s Republic.

Keywords: servant sisters of Dębica; orphanage; the South-Eastern Borderlands; 
educational activities; rescuing people; war losses

Translated by Marek Robak-Sobolewski

Streszczenie
Problem strat wojennych zgromadzenia służebniczek dębickich na ziemiach 
południowo-wschodnich II Rzeczypospolitej i sprawa ich rewindykacji nie 
były przedmiotem badań i analiz naukowych prowadzonych przez zgromadze-
nie, które miało na Kresach od końca XIX wieku do 1939 roku ok. 50 placówek, 
głównie ochronek. Z chwilą wybuchu II wojny światowej siostry prowadziły 
ponad 20 dzieł opiekuńczo-wychowawczych w 24 placówkach. Pracowały  
w 16 miejscowościach archidiecezji lwowskiej oraz w 3 miejscowościach 
diecezji przemyskiej, do których nie powróciły po roku 1945. W Balicach 
i Samborze w diecezji przemyskiej pozostało 5 sióstr z miejscową ludnością, 
odciętych od zgromadzenia do 1956 roku. Dwie zmarły i tam zostały pocho-
wane, trzy powróciły do Polski. W artykule przedstawiono problem w świetle 
dotychczas zebranych danych archiwalnych oraz informacji opublikowanych 
przez s. Władysławę Tajanowicz, a także nowych badań i źródeł, ukazujących 
dotąd nieznane obszary działalności Kościoła katolickiego, w które wpisały się 
służebniczki dębickie na tamtym obszarze. Zwrócono uwagę na niektóre aspek-
ty posługi służebniczek – wkład w edukację i wychowanie, rolę w umacnianiu 
wiary i kultury polskiej. Były to kobiety niezłomne, dzięki którym wielu oca-
liło życie (ratowanie ludności żydowskiej, zaangażowanie w działalność kon-
spiracyjną), wielu przetrwało trudny czas (dożywianie i pomoc dzieciom, do-
świadczanie prześladowań nacjonalistów ukraińskich), wielu zostało 
wychowanych do podjęcia obywatelskich obowiązków w powojennej peere-
lowskiej rzeczywistości.

Słowa kluczowe: służebniczki dębickie; ochronka; Kresy Południowo-
Wschodnie; działalność wychowawcza; ratowanie ludzi; straty wojenne

*****
Wstęp
Zgromadzenie Służebniczek Bogarodzicy Dziewicy Niepokalanie Poczętej zo-

stało założone w 1850 roku w Poznańskiem przez Edmunda Bojanowskiego1, który 
chciał za pośrednictwem wiejskich dziewcząt ochraniać w dzieciach i w tamtejszym 

1 Edmund Bojanowski (1814-1871) urodził się w Wielkopolsce, należał do rodziny ziemiańskiej, 
kultywującej tradycje patriotyczne i religijne. Studiował najpierw we Wrocławiu, później w Berlinie, 
ale z powodu słabego zdrowia przerwał studia i wrócił w Poznańskie, gdzie zaangażował się w dzia-
łalność społeczną. Kierowanie pracami Wydziału Literackiego Kasyna Gostyńskiego włączyło go 
w prace nad edukacją wsi poprzez zakładanie czytelni ludowych. Współpraca z Gustawem Potwo-
rowskim i Stanisławem Chłapowskim w Kasynie zaowocowała w późniejszym czasie zakładaniem 
ochronek w ich dobrach. Ochronki te dały początek Zgromadzeniu Służebniczek Bogarodzicy 
Dziewicy Niepokalanie Poczętej (1850), dla którego napisał regułę, zatwierdzoną przez abp. Mie-
czysława Ledóchowskiego w 1866 roku. Mimo podejmowanych prób, nie został kapłanem. Zmarł 
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ludzie wartości katolickie oraz patriotyczne poprzez integralne wychowanie i pracę 
organiczną w zakładanych ochronkach. Powstałe Bractwo Ochronkowe z czasem 
przekształciło się w zgromadzenie zakonne. Charyzmat służby dzieciom, ubogim 
i chorym odpowiadał potrzebom społecznym i wpisywał się w mentalność religijną 
Polaków żyjących pod zaborami, o czym świadczył prężny rozwój zgromadzenia. 
Już za życia założyciela powstały ochronki w Galicji, pierwsza w Podzwierzyńcu 
k. Łańcuta (1861), a potem – z nowicjatem – w Starej Wsi (1863), również w Kró-
lestwie Polskim – w Malińcu (1862) i na Śląsku – w Porębie (1866), gdzie powstał 
trzeci nowicjat. W czasie Kulturkampfu władze pruskie uznały służebniczki, uczące 
dzieci w języku polskim, za „niebezpieczne”. Na skutek rozporządzeń ministe-
rialnych zamknięto nowicjat w Jaszkowie. Siostry mogły jedynie zajmować się 
chorymi; zmuszone zamykać ochronki, w stroju świeckim próbowały uczyć dzieci 
w dworach. Przełożona generalna matka Elżbieta Szkudłapska wyjechała do Poręby, 
gdzie służebniczki prowadziły lazaret dla chorych. Z pomocą pospieszyli zgroma-
dzeniu duchowni i ziemianie, zakładając ochronki w swoich dobrach w zaborze 
austriackim, na którego terenie od 1866 roku jako autonomiczne zgromadzenie 
posługiwały służebniczki starowiejskie. Od 1875 roku przez ponad 15 lat obok 
ochronek służebniczek starowiejskich powstawały ochronki, w których posługi-
wały służebniczki z Wielkopolski, podlegające przełożonej w zaborze pruskim 
(Poręba). Dlatego władze państwowe, a za nimi kościelne zabroniły siostrom 
kontaktów z przełożonymi „zagranicznymi”; wówczas wyodrębniła się druga 
gałąź służebniczek z domem macierzystym w Dębicy. W monarchii Habsburgów 
powstały więc dwa autonomiczne zgromadzenia służebniczek, realizujące ten sam 
charyzmat – służebniczki starowiejskie (1866) i służebniczki dębickie (1891)2.

Służebniczki dębickie od końca XIX wieku podejmowały działalność opiekuńczo- 
-wychowawczą wobec dzieci, ubogich i chorych wśród ludności polskiej, ruskiej 
i żydowskiej w Galicji. Na tym terenie do 1939 roku założono ponad 50 domów, 
głównie ochronek. Z chwilą wybuchu II wojny światowej siostry prowadziły 
ponad 20 dzieł opiekuńczo-wychowawczych i pracowały w 19 miejscowościach, 
do których nie powróciły po 1945 roku. W dwóch pozostały z ludnością, odcięte 
od kraju do 1956 roku. Nie przeprowadzono dotąd kompleksowych badań uka-
zujących w szerszej perspektywie działalność służebniczek dębickich na intere-
sującym nas obszarze, zwłaszcza w okresie dwudziestolecia międzywojennego, 
jak i w czasie II wojny. Sam zaś problem strat wojennych służebniczek dębickich 
w południowo-wschodnich województwach II Rzeczypospolitej (tarnopolskim, 
stanisławowskim oraz lwowskim) i sprawa ich rewindykacji nie były przedmiotem 
badań czy analiz naukowych, które prowadziłoby zgromadzenie. Postaram się 

w wieku 56 lat, nazywany „drugim Wincentym à Paulo”. Został beatyfikowany przez Jana Pawła II 
13 czerwca 1999 roku w Warszawie.

2 Wskutek polityki zaborczej i innych okoliczności niewoli narodowej powstały 4 niezależne 
gałęzie służebniczek: wielkopolskie (1850), starowiejskie (1866), dębickie (1891), śląskie (1897). 
Każde ze zgromadzeń otrzymało zatwierdzenie na prawie papieskim, jako pierwsze zostały uznane 
przez Stolicę Apostolską służebniczki dębickie 2 marca 1937 roku. Od 1991 roku służebniczki 
tworzą Federację Sióstr Służebniczek NMP. Są pierwszym polskim czynnym zgromadzeniem żeń-
skim założonym na ziemiach polskich pod zaborami. 
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przedstawić to zagadnienie w świetle dotychczas przeprowadzonych badań oraz 
źródeł, wskazując na pola badawcze, którymi warto się zająć, podejmując dyskurs 
naukowy, aby jak najpełniej ukazać działalność Kościoła katolickiego na Kresach 
Południowo-Wschodnich, by móc dokonać szacunkowych strat poniesionych przez 
służebniczki dębickie w czasie II wojny światowej i po niej.

1. Stan badań i charakterystyka źródeł
Próby ogólnego ujęcia tematu podejmowane były przez Władysławę (s. Juliuszę) 

Tajanowicz (1936-1998) przy okazji opracowywania historii zgromadzenia w 3 pu- 
blikacjach: Służebniczki dębickie w społeczeństwie polskim 1914-1939, Dębica 
2017; Żeńskie zgromadzenia zakonne w Polsce 1939-1947, red. A. Chruszczew-
ski i in., t. 4, Zgromadzenie Sióstr Służebniczek Bogarodzicy Dziewicy Niepoka-
lanego Poczęcia (służebniczki dębickie). Zgromadzenie Sióstr Świętego Józefa, 
oprac. W.J. Tajanowicz, Z.E. Lasko, Lublin 1987, s. 13-188; Służebniczki dębickie,  
w: Diecezja przemyska w latach 1939-1945, t. 3, Zakony, red. J. Draus, J. Musiał, 
Przemyśl 1990, s. 674-702. Zebrany przez autorkę materiał archiwalny jest znaczący. 
Pierwsza praca to dysertacja doktorska, obroniona w 1980 roku, prawie zupełnie 
nieznana, została opublikowana już po śmierci autorki. Z relacji współpracowników 
można wnioskować, że s. Tajanowicz do części źródeł nie miała wtedy dostępu, 
a w dotarciu do niektórych archiwaliów wykonała wręcz benedyktyńską pracę. Ze 
względu na ówczesną cenzurę nie mogła jednak poruszać szerzej niektórych tema-
tów. Przykładem jest część publikowanych przez nią danych dotyczących domów na 
Wschodzie w tomie IV Żeńskich zgromadzeń zakonnych w Polsce 1939-1947, która 
została ocenzurowana (27 stron); wszystkie ocenzurowane teksty dotyczą domów na 
terenach południowo-wschodnich II Rzeczypospolitej. W wymienionym opracowaniu 
s. Władysławy na obszarze województw: tarnopolskiego, stanisławowskiego i lwow-
skiego wątek pomocy ludności żydowskiej, zaangażowania w konspirację czy zbrodni 
nacjonalistów ukraińskich praktycznie został przemilczany, być może z osobistych 
względów, gdyż autorka pochodziła z Kresów. Nie wydaje się, że były to nieznane jej 
fakty, ponieważ przeprowadziła wiele wywiadów z żyjącymi wówczas służebniczka-
mi – świadkami wydarzeń, na które powoływała się w swoich pracach badawczych. 
Niestety były to relacje ustne nieżyjących aktualnie osób (niezarejestrowane ani 
w wersji pisemnej, ani w postaci nagrania) i trudno dziś je zweryfikować, w znacznej 
mierze dotyczyły działalności służebniczek w centralnej i południowej Polsce. Są one 
jednak pomocą, swego rodzaju światłem i tropem w prowadzonych dziś kwerendach. 
Dopiero bowiem od początku XXI wieku zaczęto prowadzić badania na szerszą 
skalę odnośnie do zbrodni ludobójczych na Wołyniu i w południowo-wschodnich 
województwach. Wówczas ukazały się publikacje, w których pojawiły się zagad-
nienia związane ze służebniczkami dębickimi. Są to źródła wydane przez ks. Józefa 
Wołczańskiego Eksterminacja narodu polskiego i Kościoła rzymskokatolickiego przez 
nacjonalistów ukraińskich w Małopolsce Wschodniej 1939-1945. Materiały źródłowe,  
cz. 1-2, Kraków 2005-2006; ponadto publikacja Henryka Komańskiego i Szczepana 
Siekierki Ludobójstwo dokonane przez nacjonalistów ukraińskich na Polakach w woj. 
tarnopolskim 1939-1946, Wrocław 2004, oraz s. Agnieszki Michny Siostry zakonne – 
ofiary zbrodni nacjonalistów ukraińskich na terenie metropolii lwowskiej obrządku 
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łacińskiego w latach 1939-1947, Warszawa 2010 – niezwykle cenna ze względu na 
zamieszczony w niej wywiad przeprowadzony z s. Kryspiną Cnotą, służebniczką 
dębicką, świadkiem mordów. I najnowsza praca ks. Józefa Mareckiego odnosząca 
się do tego tematu: Misterium iniquitatis. Osoby duchowne i zakonne obrządku 
łacińskiego zamordowane przez ukraińskich nacjonalistów w latach 1939-1945, 
Kraków 2020. Znacznie więcej informacji i bardziej szczegółowych o tym zagad-
nieniu znajdziemy w artykule dotyczącym służebniczek starowiejskich autorstwa 
s. Marty Komborskiej Siostry służebniczki jako ofiary konfliktu polsko-ukraińskiego 
na terenach województw lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego w latach 
1943-1945, w: Zakony żeńskie w PRL. Studia i materiały do historii najnowszej 
żeńskich zgromadzeń zakonnych w Polsce, red. A. Mirek, Lublin 2008, s. 11-34. Ta 
sama autorka podjęła także problematykę ekspatriacji w artykule Exodus służebniczek 
starowiejskich z kresów południowo-wschodnich w latach 1939-1957, „Perspektiva. 
Legnickie Studia Teologiczno-Historyczne”, 28 (2019) nr 1, s. 66-84.

Bazę źródłową niniejszego artykułu stanowią archiwalia pochodzące przede 
wszystkim z Archiwum Głównego Służebniczek Dębickich w Dębicy (AGSD), są 
to: Kronika Zgromadzenia Sióstr Służebniczek BDNP w Dębicy (t. I-II), Księga 
zamknięcia i otwarcia domów, dokumentacja poszczególnych domów, Kronika domu 
w Monasterzyskach i Chojnowie na podstawie zapisów s. Euzebii Krzyszowskiej 
i s. Zenobii Starsiak (pisana retrospekcyjnie od lat 70.), Kronika Domu Zakonnego 
Sióstr Służebniczek BDNP w Kolsku, księgi nekrologiczne, teczki osobowe sióstr 
oraz księga personalna. Dokumentacja poszczególnych domów jest bardzo różna. 
Zazwyczaj jest to jedna teczka, w której znajdują się takie dokumenty, jak: karty 
ewidencyjne, plany domów (np. Stanisławów, Jagielnica), tzw. karty ewakuacyjne 
sióstr, protokoły zdawczo-odbiorcze, informacje na temat kupna lub sprzedaży 
ziemi, ale też akty notarialne, czasami pojedyncze zapiski sióstr, rzadko listy. Na 
uwagę zasługuje dokumentacja kilku domów, m.in. w Jagielnicy, Ostapiu, Petlikow-
cach Starych, Monasterzyskach, Skałacie, a przede wszystkim w Stanisławowie, 
zwłaszcza teczka zawierająca tzw. dokumentację domu przy ul. Piotra Skargi 16. 
Stanowi ona największy zbiór zawierający akty własności, dokumenty kupna 
i sprzedaży, testamenty, całość dokumentacji budowy i rozbudowy domu (plany, 
wydatki, pozwolenia itp.), ponadto inwentarze budynków, inwentarz martwy i ży-
wy, protokoły, a także karty opisu mienia pozostawionego, na podstawie których 
wiadomo, dlaczego ten dom nie został oszacowany i wpisany do opisu mienia 
pozostawionego. Materiał dokumentacji domów nie jest w większości paginowany.

Z zachowanych źródeł w AGSD cenne są także archiwalia rękopiśmienne. 
W dokumentacji domu w Monasterzyskach znajdują się także archiwalia doty-
czące zbrodni popełnianej na ludności polskiej przez ukraińskie bandy. Są to dwa 
źródła nieznanego autora (możliwe, że jakiejś siostry). Pierwsze (trzy strony A4) 
wymienia miejscowości Słobutka k. Buczacza i Krościatyn, zawiera drastyczne 
opisy zdarzeń, nazwiska oraz liczby zamordowanych; pisane ołówkiem karty mają 
paginację 50-51. Drugie źródło to zeszyt w grube linie wielkości A5, w którym  
10 kart dwustronnie zapisanych ołówkiem dotyczy różnych okoliczności i zdarzeń 
rozgrywających się między 3 lipca 1941 roku a 26 listopada prawdopodobnie tego 
samego roku (ostatnia data na marginesie nie ma zapisu rocznego). Są to opisy 
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mordów na ludności polskiej i żydowskiej popełniane przez bandy ukraińskie 
i Niemców. Wymieniane są różne miejscowości: Czortków, Ossowce, Petlikow-
ce Stare, Buczacz, Lwów, całość ma formę luźnych notatek. Karty są oznaczone 
numerami k. 40-45. Rodzi się pytanie, dlaczego te archiwalia nie zostały wyko-
rzystane przez s. Tajanowicz i czy je znała. Innym źródłem rękopiśmiennym są 
relacje i życiorysy sióstr służebniczek z 1942 roku. Zapiski s. Walentyny Bochenek 
dotyczą w dużej części posługi we Lwowie w latach 1936-1945 (spisane ręcz-
nie w zeszycie prawdopodobnie na przełomie lat 60. i 70. w Tuchowie). Jest tu 
ponadto zbiór fotografii z posługi służebniczek w kilku miejscowościach kreso-
wych. Siostry niestety nie prowadziły kronik domowych ani diariuszy, osobistych 
dzienników czy pamiętników, nie natrafiono do tej pory na tego typu źródło poza 
wyżej wymienionymi. 

Kwerenda w archiwach diecezjalnych w Krakowie i w Przemyślu przyniosła 
kolejne informacje. W Archiwum Arcybiskupa Eugeniusza Baziaka w Krakowie 
przydatne okazały się: teczka zgromadzenia Służebniczek Dębickich, akta kon-
systorskie, akta parafialne, schematyzmy diecezjalne z interesującego nas okresu. 
W Archiwum Archidiecezjalnym w Przemyślu oprócz akt służebniczek dębickich 
wartościowe okazały się sprawozdania z wizytacji dziekańskich oraz akta Caritas. 
Podobne zespoły, takie jak: akta zgromadzeń zakonnych, akta Caritas czy dokumenty 
RGO znajdujące się w Archiwum Akt Nowych (AAN) w Warszawie, uzupełniają 
dane na temat działalności charytatywnej służebniczek podczas II wojny, zwłaszcza 
jeśli chodzi o sprawozdania z lustracji delegatur Polskich Komitetów Opiekuń-
czych RGO w Czortkowie we Lwowie, Samborze, Stanisławowie czy Tarnopolu. 
Nie została jeszcze ukończona kwerenda w AAN odnośnie do działalności RGO 
w przypadku kilku powiatów w województwie stanisławowskim i tarnopolskim 
oraz w Archiwum Państwowym we Lwowie, gdzie tocząca się wojna nie pozwoliła 
na kontynuację poszukiwań. W Archiwum Państwowym w Przemyślu znajduje 
się kronika parafii w Tartakowie, jedna z dwóch parafialnych kronik, do których 
dotarła autorka, druga to kronika parafii skałackiej, znajdująca się w zasobach 
archiwum parafialnego w Ropczycach.

Trzeba podkreślić, że w porównaniu z innymi zgromadzeniami żeńskimi 
posługującymi na terenie archidiecezji lwowskiej w okresie międzywojennym  
i w czasie II wojny światowej analizowane dane na temat służebniczek dębickich są 
zadziwiająco skąpe i rozproszone. Wnikliwa analiza poszczególnych dokumentów, 
np. pozwoleń wydawanych przez konsystorz we Lwowie poszczególnym kapła-
nom, z którymi pracowały siostry służebniczki, pozwala na przypuszczenia, a nie 
na potwierdzenia, że siostry mogły brać udział w pewnych wydarzeniach w danej 
parafii czy dekanacie, gdzie miały placówkę. Można znaleźć opisy mordów band 
ukraińskich w danym dekanacie, ale nie ma żadnej wzmianki o służebniczkach 
dębickich, choć tam posługiwały. Dlatego w końcowej bibliografii wskazano sygna-
tury archiwaliów, do których bezpośrednio w tekście głównym nie ma odniesień. 
Dotyczy to głównie dokumentacji z Archiwum Arcybiskupa Eugeniusza Baziaka 
w Krakowie (AAEB) – sygn. AZ (akta zgromadzeń zakonnych) nr 20 – Akta 
służebniczek dębickich oraz sygn. AK (akta konsystorskie) nr 1050.
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2. Zgromadzenie w południowo-wschodnich województwach II Rzeczy-
pospolitej w 1939 roku

Najwłaściwszym określeniem terytorium posługi służebniczek dębickich 
w 1939 roku są trzy województwa południowo-wschodnie II Rzeczypospolitej: 
lwowskie, stanisławowskie i  tarnopolskie. Dane zawarte w schematyzmie ar-
chidiecezji lwowskiej z 1939 roku wskazują, że służebniczki dębickie nie były 
najliczniejszą wspólnotą wśród 24 żeńskich zgromadzeń zakonnych posługują-
cych na terenie archidiecezji. Największą liczbę placówek posiadały służebniczki 
starowiejskie – 94 domy, w 54 posługiwały siostry franciszkanki Rodziny Maryi 
(marianki), siostry szarytki w 29, zaś siostry felicjanki, józefitki i służebniczki 
dębickie miały po 21 placówek. Jeśli chodzi o liczbę sióstr to najwięcej zaan-
gażowanych apostolsko było szarytek – 438 sióstr, służebniczki starowiejskie 
zajmowały drugie miejsce z liczbą 368 sióstr, a następnie były marianki (334), 
felicjanki (232) i józefitki (179). Niepokalanki miały liczne wspólnoty – w 2 do-
mach pracowało 106 sióstr, podobnie urszulanki czarne – w 3 placówkach po-
sługiwało 89 sióstr. Służebniczki dębickie tworzyły zwykle małe wspólnoty, 
2-3-, rzadziej 4-5-osobowe, stąd w archidiecezji lwowskiej posługiwały 63 siostry 
w 21 domach, a w części diecezji przemyskiej, która po 1945 roku znalazła się 
w granicach ZSRR, było 9 sióstr (Balice, Sambor, Twierdza), co dawało ogólną 
liczbę 72 sióstr, które łącznie posługiwały w 24 placówkach w 16 dekanatach  
(w 2 diecezjach). Służebniczki pracowały w 19 miejscowościach, 6 z nich należało 
do województwa lwowskiego, 3 do stanisławowskiego i 10 do tarnopolskiego, co 
pokazano na mapie 1 i w tabeli 1.

Mapa 1. Placówki Zgromadzenia Służebniczek Bogarodzicy Dziewicy 
Niepokalanie Poczętej (służebniczki dębickie) na Kresach w 1939 roku

Źródło: AGSD, sygn. MH 104, i Księga otwarcia i zamknięcia domów
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Tabela 1. Służebniczki dębickie w strukturach administracji kościelnej z 1939 roku 
w południowo-wschodniej Rzeczypospolitej

Nazwa  
diecezji

Liczba 
dekanatów

Liczba dekanatów, 
w których pracowały 

służebniczki

Liczba  
sióstr

Liczba  
placówek

Archidiecezja 
lwowska 28 13 63 21

Diecezja 
przemyska 38 3 9 3

Razem 66 16 72 24

Źródło: obliczenia własne na podstawie danych ze schematyzmu archidiecezji lwowskiej z 1939 roku

Najwięcej domów znajdowało się we wsiach liczących poniżej 5000 miesz-
kańców: Balice, Dytiatyn, Folwarki, Kaczanówka, Maksymówka, Ostapie, Pe-
tlikowce Stare, Twierdza (8), a także w kilkutysięcznych dawnych miasteczkach 
galicyjskich: Jagielnica, Jezierna, Mosty Wielkie, Tartaków i Witków Nowy (5). 
W kilkunastotysięcznych miastach: Mikulińce, Monasterzyska, Sambor, Skałat 
służebniczki miały 5 domów, podobnie w samym Stanisławowie posługiwały  
w 5 placówkach i w 1 we Lwowie. 

Domy służebniczek były raczej małe. Zwykle oprócz murowanego lub drew-
nianego domu mieszkalnego, gdzie znajdowała się ochronka, były również za-
budowania gospodarcze (drewutnia, stajnia). Domy w Jagielnicy i Folwarkach 
posiadały kaplice, w których były odprawiane nabożeństwa. Większość z placó-
wek stanowiła własność zgromadzenia (13 domów), 3 były własnością miasta,  
2 zgromadzeniowo-parafialną, 2 kurialną, 1 gminną, 1 państwową, 1 parafialną 
i 1 prywatną (ziemiańską). 

Fundatorami 9 domów było ziemiaństwo i osoby świeckie, kapłani – 7, insty-
tucje kościelne – 2, samo zgromadzenie założyło 2 placówki. Cztery domy zostały 
ufundowane przez inne instytucje świeckie, Zarząd Koła TL we współudziale 
z kapłanami, osoby prywatne wraz ze zgromadzeniem. Prawie we wszystkich 
placówkach w południowo-wschodnich województwach II Rzeczypospolitej słu-
żebniczki dębickie prowadziły dzieła związane z wychowaniem, poza domem 
wypoczynkowym dla kapłanów w Maksymówce, skąd służebniczki dojeżdżały 
do Wełdzirza, gdzie opiekowały się dziećmi. W Polsce zgromadzenie prowadziło 
84 dzieła wychowawcze, a na interesującym nas obszarze były 23 takie placówki. 
Służebniczki miały 16 ochronek (w całym zgromadzeniu 63); od roku 1935/1936 
było 11 przedszkoli Caritas, 3 bursy, 2 zakłady sierot i 2 zakłady wychowawcze, 
w całym zgromadzeniu 18. Warto zauważyć, że choć siostry nie prowadziły na tym 
terenie szpitali (w zgromadzeniu 15), to służyły chorym w domach. Służebniczki 
prowadziły jeszcze 8 dzieł o innym charakterze, jak zaznaczono na mapie 2; na 
interesującym nas obszarze – wspomniany dom w Maksymówce. Stwierdzić można, 
że w odniesieniu do struktury działalności służebniczek dębickich w międzywojniu 
na Kresach prawie w 100 % była to działalność wychowawczo-edukacyjna.
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Mapa 2. Struktura działalności służebniczek dębickich w 1939 roku

Źródło: obliczenia własne na podstawie danych z AGSD, sygn. MH 104, i Księgi otwarcia i za-
mknięcia domów

3. Co utraciły, a co ocaliły służebniczki dębickie „za Sanem”?
Określenie „za Sanem” zostało użyte po raz pierwszy w Kronice Zgromadzenia 

na koniec 1939 roku; zapisano w niej: „Dotychczas notujemy zmiany spowodowane 
wojną, pod zarządem niemieckim, przemilczamy o placówkach znajdujących się 
poza Sanem, czyli pod panowaniem Rosji, gdyż porozumiewanie się z nimi jest 
utrudnione i wieści przedostające się do nas, szczupłe”3. W kolejnych zapisach 
kronikarskich tereny „za Sanem” oznaczały tereny pod panowaniem bolszewi-
ków. Możemy dokonać bardzo ogólnego podziału na straty i zyski w znaczeniu 

3  „Rzeczywisty i zupełny stan poznamy dopiero po przywróceniu pokoju i wtenczas opis jego 
dla pamięci [zamieścimy]”. Archiwum Główne Służebniczek Dębickich w Dębicy (dalej: AGSD), 
sygn. MH 2, Kronika Zgromadzenia Sióstr Służebniczek BDNP w Dębicy, t. I, 1903-1940, s. 705.
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materialnym (policzalnym) – w odniesieniu do osób i rzeczy, jak i duchowym – 
niewymiernym (np. dobro moralne). Do obydwu tych grup zaliczymy także dobra 
kulturowe oraz narodowe wytworzone dzięki działalności służebniczek, a także 
te ocalone przez nie przed zniszczeniem. 

3.1. Straty
Spośród 72 służebniczek pozostających na terenach „za Sanem” w 1939 roku 

bezpośrednio w wyniku działań wojennych życie straciła 1 służebniczka – s. Beata 
Kogut w Petlikowcach Starych (il. 1), 5 pozostało z ludnością i nie wróciło do 
Polski w jej nowych granicach w 1945 roku, 2 z nich zmarły. W Samborze była 
to s. Hiacenta Lanege. Znamy szczegóły okoliczności jej śmierci w 1951 roku 
i relację z pogrzebu z listu o. Kazimierza Lendziona, redemptorysty4, ale nie 
wiadomo, gdzie jest jej grób. Druga, s. Leona Charchut w 1954 roku pochowana 
została w Balicach5. W 1956 roku 3 służebniczki w strojach świeckich powróciły 
do Polski. Na podstawie ksiąg nekrologicznych możemy wskazać, że w latach 
1939-1956 na ziemiach „za Sanem” w 8 miejscowościach zmarło 11 sióstr; 28 od 
początku XX wieku. Znamy jedyny grób, w którym pochowana została s. Beata 
Kogut w Petlikowcach Starych. Z jej tragiczną śmiercią z rąk nacjonalistów ukraiń-
skich łączy się temat prześladowań i mordów na ludności polskiej dokonywanych 
zarówno przez okupantów niemieckich, sowieckich, jak i Ukraińców oraz strat 
moralnych, które poniosły służebniczki dębickie.

Il. 1. Petlikowce Stare,  
napis na mogile s. Beaty Kogut, fot. ks. A. Więch

4 AGSD, Księga nekrologiczna, t. II, s. 306-307.
5  Tamże, s. 347-348; AGSD, sygn. AO 129.
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Pierwsze zapisy umieszczono w Kronice Zgromadzenia pod koniec 1941 ro-
ku. Los służebniczek był „przykry pod zaborem bolszewickim”. Siostrom naka-
zano zdjąć strój zakonny, część musiała opuścić placówki i szukać schronienia 
wśród ludzi świeckich i w plebaniach. Niektórym groziło wywiezienie na Sybir 
(Lwów, Maksymówka). Zmuszone, opuściły placówki w Folwarkach, Jagielnicy, 
Maksymówce, Mikulińcach, Monasterzyskach, Mostach Wielkich, Petlikowcach, 
Skałacie, Stanisławowie, bursę w Samborze, ochronki w Tartakowie i Witkowie 
Nowym. Po napaści hitlerowskiej na Sowietów służebniczki mogły ponownie 
ubrać habity i wrócić do domów w Folwarkach, Jagielnicy, Maksymówce, Mo-
nasterzyskach, Petlikowcach, Stanisławowie (zakład wychowawczy) i Twierdzy. 
W Tartakowie zajęta przez wojsko sowieckie ochronka spłonęła podczas bitwy przy 
wkroczeniu Niemców6. Z relacji sióstr: Filotei Judki, Nepomuceny Piątkiewicz 
i Fortunaty Guss wiadomo, że w 1942 roku wiele wycierpiały ze strony żołnierzy 
sowieckich. Po doszczętnym spaleniu ochronki przeniosły się do plebani7. Były 
świadkami mordów na polskim duchowieństwie. Potwierdzeniem tych zdarzeń 
jest korespondencja urzędu parafialnego w Tartakowie i Sokalu z konsystorzem 
we Lwowie z 1941 i 1942 roku.8 Siostra F. Judka, która podczas wojny opuściła 
Witków Nowy, uciekając przed Ukraińcami, dostała się do Tartakowa; w swojej 
relacji zaznaczyła, że „(…) nie raz w nocy na polecenie ks. proboszcza Stefana 
Wrzołka siostry otwierały kościół. Po rozpoczęciu mordów na Polakach przez 
bandy ukraińskie księża opuścili Tartaków”9. Potwierdzeniem tych zdarzeń są 
opublikowane listy ks. Nestora Szukalskiego z Sokala do Kurii Metropolitalnej we 
Lwowie z 1944 roku, relacjonującego mordy ukraińskich nacjonalistów w dekana-
cie Bełz10, ponadto pisma ks. Stefana Wrzołka, proboszcza z Tartakowa, z relacją 
o ukraińskich mordach, a także o sytuacji tamtejszych służebniczek dębickich, 
które po wyjeździe proboszcza pozostały z ludnością i z kluczami do kościoła11. 
W Witkowie Nowym, gdzie służebniczki prowadziły ochronkę, była podobna 
sytuacja. Miejscowy proboszcz ks. Tadeusz Pilawski, spożywszy Najświętszy 
Sakrament, jak sam relacjonował, zostawił kościół na łasce miejscowych sióstr 
z Dębicy, które postanowiły zostać, i odjechał do Radziechowa. W dniu 28 kwiet-
nia 1944 roku Ukraińcy napadli na kościół, a nie mogąc się dostać do klasztoru, 

6 AGSD, sygn. MH 3, Kronika Zgromadzenia Sióstr Służebniczek BDNP w Dębicy, t. II, 1941-
1971, s. 52-53.

7 W liście pisanym do matki generalnej Brygidy Grzegorczyk w 1942 roku przełożona wspól-
noty s. Nepomucena Piątkiewicz notuje, że „(…) dużo wycierpiały od wojsk sowieckich, dom 
w ruinie, mieszkają na plebanii, a wkrótce mają się przenieść na wikarówkę”. AGSD, sygn. AO 191, 
List s. Nepomuceny Piątkiewicz do m. Brygidy Grzegorczyk, Tartaków 29 czerwca 1942 roku.

8 AABK, AK, sygn. 1050, Pismo ks. S. Wrzołka, Tartaków 28 stycznia 1941 roku; Pismo 
z Urzędu Paraf. w Sokalu, 27 lipca 1942 roku.

9 AGSD, sygn. DZ 295, Relacja s. Filotey Judka.
10  J. Wołczański, Eksterminacja narodu polskiego i Kościoła rzymskokatolickiego przez nacjo-

nalistów ukraińskich w Małopolsce Wschodniej 1939-1945. Materiały źródłowe, cz. 1, Kraków 2005, 
s. 31-33, 35-41.

11 Tamże, s. 44-47.
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spowodowali jego pożar. Zamknięte w klasztorze 3 zakonnice i 2 rodziny skakały 
z okien pierwszego piętra, by ratować życie12. 

Chwile grozy przeżyły także siostry z Mostów Wielkich, gdzie s. Karina 
Rysak przebywała w domu z s. Lubiną Wawrzyniak. Zostały ostrzeżone, że będą 
mordować w ich miejscowości. 

Gdy rozpoczęła się strzelanina zasłoniłyśmy dywanem okna, a same z s. Lu-
biną weszłyśmy pod łóżko, gotowe na śmierć. Bardzo się bałyśmy i prosiłyśmy 
Boga o ratunek. Pociski rozbijały szyby i trafiały w sufit. Nam nic się nie 
stało. Dziękowałyśmy Bogu za uratowanie życia. Na następny dzień s. prze-
łożona spakowała rzeczy i wyjechałyśmy do Lwowa do sióstr, które tam pra-
cowały13. 
Siostra Rozalia Wójcik opisywała, że po nocach oczekiwania na wyjazd na 

Sybir i po odejściu Sowietów wróciły do Maksymówki, gdzie warunki Polaków 
pogorszyły się jeszcze bardziej, gdyż „Ukraińcy, od dawna pragnący zemsty, teraz 
właśnie dokonywali obmyślany zbrodniczy plan, paląc i mordując całe wioski 
polskie. (…) Cudem Bożym ocalone dnia 12 marca 1944 roku zdołałyśmy wyje-
chać z Wełdzirza do Dębicy”14. W tym samym roku, 16 kwietnia w Petlikowcach 
Starych po mszy św., gdy wyjechał ksiądz, do kościoła wpadli Niemcy i zaczęli 
strzelać. Z relacji s. Kryspiny Cnoty wiadomo, że zabili 3 mężczyzn, 1 ministranta 
i postrzelili obie siostry. Siostra Beata Kogut, przeniesiona na plebanię, wskutek 
obrażeń zmarła, pochowano ją pod murem kościelnym, a gdy ustały mordy prze-
niesiono na cmentarz. Według zapisu w księdze nekrologicznej ciało siostry miało 
leżeć w zakrystii 7 dni. Nie można było go pogrzebać z powodu niebezpiecznej 
sytuacji. Dopiero rozkładające się zwłoki pochowano bez obrzędu pogrzebowego 
pod murem kościelnym15. Siostra Tajanowicz oraz zapisy nekrologiczne podają, 
że siostra została zabita przez Niemców w kościele16. Zamieszczone w publika-
cjach17 po 2000 roku relacje na temat tego zdarzenia wskazują na nacjonalistów 
ukraińskich jako na sprawców śmierci s. Beaty. Wydaje się, że bliska prawdy może 

12  Ks. Tadeusz Pilawski, Sprawozdanie z mordów i zbrodni dokonanych przez bandy ukraińskie 
na terenie par. obrządku łacińskiego w Witkowie Nowym, w: Dokumenty zbrodni wołyńskiej, t. II, 
red. E. Gigilewicz, L. Popek, P. Sokołowski, T. Zych, Lublin-Tarnobrzeg-Warszawa 2024, s. 225, 
poz. 1857. Por. Wołczański, Eksterminacja narodu polskiego, s. 182.

13 AGSD, Wspomnienia s. Kariny Rysak spisane przez s. Miriettę Florek, Bochnia 14 lipca 
2011 roku.

14 AGSD, Księga nekrologiczna, t. III, s. 500-501. Por. AABK, AK, sygn.1050, Sprawozdanie 
ks. prob. (Wł. Bury) z Wełdzirza za 28 sierpień 1939-21 październik 1941, Lwów, 21 październik 
1941 rok.

15 AGSD, Księga nekrologiczna, t. II, s. 97-99.
16  Zob. Żeńskie zgromadzenia zakonne w Polsce 1939-1947, red. A. Chruszczewski i in., t. 4, 

Zgromadzenie Sióstr Służebniczek Bogarodzicy Dziewicy Niepokalanego Poczęcia (służebniczki 
dębickie). Zgromadzenie Sióstr Świętego Józefa, oprac. W.J. Tajanowicz, Z.E. Lasko, Lublin 1987, 
s. 69.

17 H. Komański, S. Siekierka, Ludobójstwo dokonane przez nacjonalistów ukraińskich na Po-
lakach w woj. tarnopolskim 1939-1946, Wrocław 2004, s. 165-166; A. Michna, Siostry zakonne – 
ofiary zbrodni nacjonalistów ukraińskich na terenie metropolii lwowskiej obrządku łacińskiego 
w  latach 1939-1947, Warszawa 2010, s. 58-59, 85; J. Marecki, Misterium iniquitatis. Osoby 
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być relacja s. Kryspiny opublikowana przez s. Michnę18. To stamtąd czerpiemy 
informacje o tym, że siostry albo były świadkami niektórych mordów, albo wie-
działy o nich od ludzi. 

Później dowiedziałyśmy się, że kogoś zamordowali. Na drugi dzień poszłyśmy 
z siostrą przełożoną do Bobuliniec. Zobaczyłyśmy wstrząsający widok: wyrą-
bane drzwi w domach, zamordowanych w okrutny sposób ludzi – kobiety, 
mężczyzn, dzieci. Dowiedziałyśmy się, że zabili księdza – Józefa Suszczyń-
skiego. Straszny to był widok. Potem był pogrzeb tych wszystkich zamordo-
wanych ludzi. Widziałyśmy dużo trumien. (…) Straszne są te wspomnienia19. 
Niewątpliwie pozostały one w pamięci służebniczek i zaliczyć je możemy do 

ich strat psychicznych20. 
Dobra materialne (ziemię, domy, gospodarstwa) oraz mienie osobiste słu-

żebniczki traciły stopniowo. W czasie „zaboru bolszewickiego” musiały opuścić 
placówki w 13 miejscowościach spośród 19, w których pracowały. Po wybuchu 
wojny niemiecko-sowieckiej powróciły do 7 placówek. Nakazano im opuścić 
tylko ochronkę przy ul. Czystej 10c w Stanisławowie (własność zgromadzenia), 
ponieważ dzielnicę tę przeznaczono na getto21. W roku 1944 zgromadzenie stra-
ciło kilka domów własnych w Petlikowcach Starych, Tartakowie, Jagielnicy, 
Stanisławowie przy ul. Czystej 10c, Skałacie (przedszkole), ponadto placówkę 
we Lwowie przy ul. Skarbkowskiej 21, gdzie siostry prowadziły kuchnię Zakładu 
Naukowego im. dr. Józefa Torosiewicza22. Wiele placówek przestało istnieć dla 
zgromadzenia z rokiem 1945. Siostry nadal uchodziły z ziem przyłączonych do 
Rosji. Na skutek tego zgromadzenie utraciło 9 domów: w Dytiatynie, Folwarkach, 
Jeziernej, Mikulińcach, Stanisławowie przy ul. Długiej (zakład sierot), Ostapiu, 
Twierdzy, we Lwowie przy ul. Skarbkowskiej 21 (zakład naukowy dla chłopców 
obrządku ormiańskiego) i w Mostach Wielkich23. Z powodu ekspatriacji ze wschodu 
służebniczki straciły w 1946 roku własne domy w Monasterzyskach, Kaczanówce 
i Stanisławowie przy ul. Piotra Skargi 16, gdzie prowadziły zakład sierot i przed-
szkole, do którego uczęszczały dzieci z miasta przeważnie rodzin pracowników 

duchowne i zakonne obrządku łacińskiego zamordowane przez ukraińskich nacjonalistów w latach 
1939-1945, Kraków 2020, s. 158-159, 376-379.

18 Michna, Siostry zakonne, s. 85.
19 Tamże. Por. AGSD, sygn. DZ 86, Zapiski nieznanego autora, k. 40-45.
20  Na podstawie dostępnej literatury możemy wskazać kilkanaście miejscowości, gdzie doko-

nywane były mordy na ludności polskiej. Były to miejscowości placówek służebniczek i sąsiednie. 
Przypuszczać należy, że większość sióstr doświadczyła traumatycznych przeżyć. Zob. W. Urban, 
Droga krzyżowa Archidiecezji Lwowskiej w latach II wojny światowej 1939-1945, Wrocław 1983 
(Tartaków, s. 40, 43; Monasterzyska, s. 59; Witków Nowy, s. 61-62; Jagielnica, s. 63; Wełdzirz, 
s. 65-66; Maksymówka, s. 68; Petlikowce Stare, s. 121; Kaczanówka, Ostapie, s. 123; Mosty Wiel-
kie, s. 149). Zob. J. Anczarski, Kronikarskie zapisy z lat cierpień i grozy w Małopolsce Wschodniej 
1939-1946, oprac. J. Wołczański, Lwów-Kraków 1998 (Skałat, s. 290, 293; Petlikowce Stare, s. 312).

21 AGSD, sygn. MH 3, s. 52-53.
22  Tamże, s. 73.
23  Tamże, s. 81-82.
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kolejowych (frekwencja dzienna wynosiła 70-80 dzieci). Ponadto siostry straciły 
pracę w zakładzie sierot w Witkowie Nowym24.

Tabela 2. Domy utracone przez zgromadzenie służebniczek dębickich 
na południowo-wschodnich terenach II Rzeczypospolitej w latach 1940-1946 i 1956

Nazwa miejscowości Rodzaj placówki

Chronologia  
funkcjonowania  

(na podstawie różnych 
danych)

Stanisławów,  
ul. Romanowskiego,  
w katalogach 1935-
1939  
ul. Sobieskiego 37

Bursa rękodzielniczo-handlowa 29 VIII 1928 – 30 IV 1940

Maksymówka Dom wypoczynkowy zgromadzenia 
redemptorystów

26 II 1926 – III 1942

Stanisławów,  
ul. Kraszewskiego,  
później ul. 3 Maja

Dom zakonny – bursa im. Kraszewskiego 1900-1943

Jagielnica Dom zakonny – ochronka; od 1935/1936 
przedszkole Caritas

1904-1944

Lwów Zakład Naukowy im. dr. Jana 
Torosiewicza, ul. Skarbkowska 21

1906-1944

Petlikowce Stare Dom zakonny – ochronka; placówka 
została przeniesiona tu z Ossowiec  
w 1907 roku; jej założycielami  
w 1877 roku w Ossowcach byli Cywińscy 
i Potoccy 

1907-1944

Skałat,  
ul. Piłsudskiego 

Dom zakonny – ochronka; od 1935/1936 
przedszkole Caritas

16 VIII 1912-1944

Skałat Zakład sierot „Na Mantiawie”, 
 ul. Mickiewicza

18 XI 1919-1944

Stanisławów,  
ul. Czysta 10c

Ochronka św. Teresy od Dziesiątka Jezus; 
od 1935/1936 przedszkole Caritas

12 VIII 1936-1944

1942 przeniesienie do innej 
dzielnicy z powodu  
utworzenia tam getta

Tartaków Dom zakonny – ochronka 1902-1944

Dytiatyn Dom zakonny – ochronka; od 1935/1936 
przedszkole Caritas

1 V 1921-1945

Folwarki Dom zakonny – ochronka; od  1935/1936 
przedszkole Caritas

7 II 1901-1945

24  Tamże, s. 87-88.
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Jezierna Dom zakonny – ochronka; od 1935/1936 
przedszkole Caritas

1 X 1926-1945

Mikulińce Ochronka; od 1935/1936 przedszkole 
Caritas

3 VII 1927 – 19 XI 1945

Mosty Wielkie Ochronka 25 III 1938 – 15 III 1945

Ostapie Dom zakonny – ochronka; od 1935/1936 
przedszkole Caritas

1901 – 30 V 1945

Stanisławów,  
ul. Długa,  
przy cmentarzu miej-
skim; w 1939 roku  
ul. Kołłątaja 63

Dom zakonny – Zakład Wychowawczy 
im. Arcybiskupa Issakowicza

1901 – 31 X 1945

Twierdza Dom zakonny – ochronka 12 IV 1928 – 15 X 1945

Kaczanówka Dom zakonny – ochronka; od 1935/1936 
przedszkole Caritas

1 I 1921-1946

Monasterzyska Ochronka; od 1935/1936 przedszkole 
Caritas

1896-1946

Stanisławów,  
ul. Piotra Skargi 16

Dom zakonny – zakład sierot i ochronka; 
od 1935/1936 przedszkole Caritas

17 II 1900-1946

Witków Nowy Dom zakonny – ochronka; w 1946 roku – 
zakład sierot

22 X 1908 – 26 VIII 1946

Sambor Bursa gimnazjalna, ul. Hołówki 10 15 XII 1931 – 22 VIII 1956

Balice Dom zakonny – ochronka 26 VII 1902 – 31 XII 1956, 
przyłączenie Balic do 
ZSRR

Źródło: AGSD, MH 104; Księga otwarcia i zamknięcia domów

Tabela 3. Liczba placówek utraconych przez służebniczki dębickie w południowo-
-wschodnich województwach II Rzeczypospolitej w latach 1940-1946 i 1956

Rok 1940 1941 1942 1943 1944 1945 1946 1956
Liczba utraconych 
placówek

1 – 1 1 7 8 4 2

Źródło: dane na podstawie AGSD, sygn. MH 3, i Księgi otwarcia i zamknięcia domów

Z zachowanej dokumentacji 8 utraconych domów wynika, że w Folwarkach 
siostry pozostawiły dom murowany, parterowy (kuchnia, 3 pokoje, duża sala dla 
dzieci i kaplica), dom kryty blachą, a także murowaną stodołę i stajenkę (z krówką), 
kryte dachówką; ponadto duży ogród – 0,5 morgi, ok. 1,5 ha pola. Z oświadcze-
nia mieszkańców Monasterzysk, którzy budowali dom w Folwarkach, wynika, 
że długość domu wynosiła 18,07 m, a szerokość 10,15 m, kaplica miała długość 
6,90 m i szerokość 5,10 m. Była też drewutnia (dł. 12 m i szer. 6 m) i drewniane 
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komórki kryte gontem. Budynki były oparkowane siatką. Powyższy majątek nie 
był znacjonalizowany i jego wartość wynosiła ok. 98 000 zł25. 

Opis mienia pozostawionego w Jagielnicy, podpisany przez s. Eustachię 
Pronobis, przedstawia się następująco: „Ziemia orna 3,65 ha; zasiano oziminy 
2,32 ha. Budynek mieszkalny z cegły, dwa inne budynki niemieszkalne (komory, 
pomieszczenie na składy), szopa z desek kryta dachówką. Wszystko razem war-
tości 9685 rubli”26. 

W Kaczanówce przewodniczący gminy Kozibroda, sekretarz Szawari stwier-
dził (1945), że „(…) służebniczki pozostawiły mieszkanie rozmiaru: 12 m dług.,  
8 m szer., 2,5 wys. blachą pokryte. Stajnię 10 m dług., 6 m szer., 2 m wys. oraz  
2 ha ziemi, na której posiano na zimę oziminy (0,29 ha)”27. 

W Monasterzyskach własnością sióstr był dom – ochronka przy ul. 3 Maja 
i działka, na której stała ochronka. Mieszkańcy Stanisław Szura i Helena Grygiel, 
znający siostry służebniczki, złożyli oświadczenie, że na przedmieściu tego miasta 
pozostał majątek sióstr, tj. 3 morgi pola ornego, a w samym mieście przy ul. Dolnej 2 
(Folwarki) 1,5 morgi ogrodu oraz stojące na nim zabudowania. Zaświadczenie 
wydane przez Radę Ludu Pracującego w Monasterzyskach ob. Bogusławie Kaim 
potwierdzało, że przy ewakuacji do Polski miała ona ogółem 0,58 ha ziemi, w tym 
0,42 ha ziemi ornej28. 

W dokumentacji domu w Petlikowcach Starych akt notarialny potwierdza 
własność zgromadzenia służebniczek, tj. dom mieszkalny nr 12 i budynki gospo-
darcze z ogrodem, które otrzymały siostry Febronia Żurek i Maria Sytkowska od 
ks. Jana Gwoździkowskiego z Zarządem Szkoły Ludowej na podstawie uchwały  
z 3 lutego 1912 roku. Z relacji s. Kryspiny Cnoty wiadomo, że „(…) w Petlikowcach 
był murowany dom mieszkalny, stajnia murowana z drewutnią, stodoła z drzewa. 
Została tam sieczkarnia, maszyna do szycia i wszystkie sprzęty”29. 

Według archiwaliów w Skałacie na pozostawione mienie składały się: niewiel-
ki dom murowany, szopa na drzewo, murowana stajenkę z pralnią pod jednym 

25 AGSD, sygn. DZ 67, Dokumentacja domu w Folwarkach: Kontrakt wieczysto czynszowy 
podpisany między M. Filipiak a Wł. hr. Młodeckim w Monasterzyskach 7 lutego 1901 roku; Rela-
cja s. Samueli Płanety. DZ 86, Oświadczenie S. Szury i H. Grygiel spisane notarialnie na temat 
majątku służebniczek w Monasterzyskach i Folwarkach, Złotoryja, 7 październik 1948 roku, k. 60.

26 AGSD, sygn. DZ 59, Dokumentacja domu w Jagielnicy: Opis mienia pozostawionego w Ja-
gielnicy podpisany przez s. Eustachię Pronobis; Deklaracja o własności budynku i ziemi ornej 
w Jagielnicy, której właścicielem jest Zgromadzenie Sióstr SBDNP podpisana przez s. Eustachię 
Pronobis, Dębica, 25 kwietnia 1952 roku.

27 AGSD, sygn. DZ 77, Dokumentacja domu w Kaczanówce: Zaświadczenie Józefa Palis, że 
ob. Antonina Kralisz c. Wojciecha i s. Maria Kralisz także c. Wojciecha są mieszkańcami Kacza-
nówki i posiadają stan majątkowy i wyjeżdżają do Polski, Kaczanówka, 29 października 1945 roku.

28 AGSD, sygn. DZ 86, Dokumentacja domu w Monasterzyskach: Zaświadczenie wydane przez 
Radę Ludu Pracującego w Monasterzyskach ob. Bogusławie Kaim; Oświadczenie S. Szury i H. Gry-
giel, k. 60.

29 AGSD, sygn. DZ 61, Dokumentacja domu w Petlikowcach Starych: Wypis Aktu Kontraktu 
kupna i sprzedaży przez ks. J. Gwoździkowskiego i T. Bokłoka i B. Mazura, działających w imieniu 
i zastępstwie szkoły ludowej w Petlikowcach, Buczacz, 22 marca 1920 roku; Zeznanie s. Kryspiny 
Cnoty.
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dachem. „Ogrodu koło domu bardzo mało, od ulicy głównej ogródek na kwiaty a za 
stajenką parę metrów. Tylko podwórze dla dzieci. Za miastem pola 3 morgi (posag 
s. Urbany) własność zgromadzenia. Bardzo dobre pole używane na jarzyny”30.

Najcenniejszą wartość miały dwa domy własne zgromadzenia w Stanisławo-
wie. Przy ul. Piotra Skargi 16, gdzie siostry przed wybuchem wojny rozbudowały 
dom, mieściło się w nim przedszkole i zakład wychowawczy. Podczas ewakuacji 
służebniczek oszacowano ich pozostawione mienie, w skład którego wchodziły 
(według zachowanych protokołów odbiorczych): 

Budynki zajmowane przez siostry: 2 nocne szafki, 1 szafa pokojowa stara, 
1 komoda, 1 szafa bufetowa, 7 krzeseł, 1 stół, 1 szafa kuchenna, 2 podstawki 
kwiatowe, 1 szafa stara, 2 stoliki małe, 1 etażerka, wartość [wyposażenia] 
250 rubli. Budynki ochronki – przedszkola: 1 stół kuchenny, 2 komody stare, 
5 szatni obuwniczych, 3 szafki na zabawki; 7 stolików drewnianych, 36 sto-
łeczków drewnianych, 1 szafka z 25 przedziałkami, 3 wieszadła, wartość [wy-
posażenia] 340 rubli. Budynki mieszkalne: fundament betonowy, dom muro-
wany, dach cynkowy, podłoga parkietowa. Budynki gospodarcze: komory, 
pralnia, ściany drzewne, dach cynkowy, studnia i pompa żelazna, 5 drzew 
owocowych; 0,19 ha ziemi, w tym 0,17 ha ziemi ornej. Łączna wartość wszyst-
kiego 5440 rubli31. 
Na drugą realność służebniczek, którą pozostawiły w Stanisławowie przy  

ul. Czystej 10c, składały się: „(…) dom drewniano-murowany (fundament z 1929 
betonowy), jedno osobne pomieszczenie – komora, drewniana, dach [niewyraźnie]; 
studnia z pompą żelazną; 10 drzew owocowych, jagodnik 40; 0,10 ha ziemi, w tym 
ornej 0,08 ha. Wartość całości 4810 rubli”32. 

W Ostapiu zaś własnością sióstr było ponad 8 morgów (ponad 4,77 ha) żyznej 
ziemi, którą kupiły od hr. Aleksandra Zaleskiego33.

Straty z 24 placówek wyglądały następująco. Służebniczki utraciły 13 domów, 
będących własnością zgromadzenia, wraz z budynkami gospodarczymi (drewutnie, 
stajnie, stodoły – większość murowana), areał ziemi (łącznie 13,89 ha, w tym 
3,6 ha ziemi pierwszej klasy), ogrody (ok. 2 ha) i żywy inwentarz. Ponadto, jak 
wynika z zachowanych planów domów, 3 kaplice: w Jagielnicy, Folwarkach 
i Stanisławowie (ul. Piotra Skargi 16). W odniesieniu do prowadzonych dzieł 
opiekuńczo-wychowawczych siostry opuściły: 11 przedszkoli Caritas, 5 ochronek, 
3 bursy, 2 zakłady wychowawcze, 2 zakłady sierot i „nieformalny” w Witkowie 
Nowym. Przerwana została praca formacyjna w kilkunastu stowarzyszeniach 
i organizacjach katolickich, które siostry prowadziły (Balice, Folwarki, Jagielnica, 

30 AGSD, sygn. DZ 62, Dokumentacja domu w Skałacie: Dokumenty potwierdzające własność 
zgromadzenia otrzymanej realności od E. Miączyńskiej 29 sierpień 1919 roku; Relacja – wyjaśnie-
nie s. Walentyna Bochenek, Bieńczyce, 16 listopada 1952 roku.

31 AGSD, sygn. DZ 78, Dokumentacja domu w Stanisławowie ul. Piotra Skargi 16: Inwentarz 
budynków, inwentarz martwy i żywy spisany przez Magdalenę (s. Sydonię) Walicht.

32 AGSD, sygn. DZ 63, Dokumentacja domu w Stanisławowie ul. Czysta 10c: Opis Mienia 
Pozostawionego podpisany przez Marię Zelamnowicz.

33 AGSD, sygn. DZ 70, Dokumentacja domu w Ostapiu: Kontrakt kupna sprzedaży zawarty 
między Aleksandrem hr. Zaleskim a s. Melanią Ziemba i s. Bronisławą Krzyszowską, Skałat,  
10 grudnia 1923 roku.
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Mikulińce, Monasterzyska, Petlikowce Stare, Stanisławów, Witków Nowy itd.). 
Opuściły też dom wypoczynkowy dla księży oraz ogromną, nie do ustalenia, liczbę 
ubogich i chorych, którymi opiekowały się w domach. Z najbardziej przydatnymi, 
spakowanymi w pośpiechu rzeczami służebniczki wyruszyły bydlęcymi wagonami 
razem z ludnością polską w wielomiesięczną tułaczkę.

3.2. „Zyski”
W odniesieniu do nowo powstałych placówek na Ziemiach Odzyskanych 

można mówić o swego rodzaju rekompensacie. Za utracone domy na Kresach 
komunistyczne władze przydzielały zgromadzeniom zakonnym domy na zacho-
dzie Polski. Taka praktyka była częścią polityki państwowej skierowanej przeciw 
Kościołowi. Trudno uznać za rekompensatę otrzymane przez siostry służebniczki 
zniszczone w wielu miejscach budynki mieszkalne, niejednokrotnie nieprawnie 
zabrane innym zgromadzeniom zakonnym w miejscowościach, do których służeb-
niczki dębickie ostatecznie dotarły wraz z przesiedlaną ludnością. „Zyski”, jakie 
rzekomo miałyby uzyskać służebniczki, można więc rozpatrywać w kategorii 
pewnego rodzaju ironii. W 2 miejscowościach udało się służebniczkom rozwinąć 
działalność opiekuńczo-wychowawczą związaną z charyzmatem i zadomowić się 
na dłuższy czas, tj. w Kolsku i w Chojnowie; w pozostałych placówkach służeb-
niczki nie utrzymały się dłużej niż do końca lat 50. XX wieku.

Do Kościenic siostry przybyły razem z transportem ludności z Jagielnicy 
13 listopada 1945 roku. Państwowy Urząd Repatriacyjny przydzielił im skromne 
pomieszczenie w realności gminnej, gdzie rozwinęły działalność charytatywną. 
Wznowienie działalności placówki odbyło się dopiero 11 marca 1947 roku, ale 
niestety pół roku później dom zamknięto, gdyż siostry nie mogły się utrzymać. Eks-
patriantki z Kaczanówki pozostały krótko w Myśliborzu, tj. od 15 lipca 1946 roku 
do 1 listopada 1947 roku. Z zakładu sierot ze Stanisławowa po kilkumiesięcznej 
tułaczce po ziemiach północnych Polski przyjechały do Kolska s. Sydonia Walicht 
i s. Dolorosa Matuszewska. Zatrzymały się u Andrzeja Walichta, brata s. Sydonii, 
który zaproponował im dom po niemieckim pastorze34. Pracowały w nim, służąc 
dzieciom i miejscowej ludności ponad 40 lat. Siostry przybyłe z Witkowa Nowego 
26 sierpnia 1946 roku ostały się w Oławie tylko 3 lata. W Wałbrzychu, gdzie słu-
żebniczki przybyły na miejsce sióstr elżbietanek, które zmuszono do opuszczenia 
swojej własności i wyjazdu do Niemiec, zatrzymały się na prawie 10 lat. Siostry 
w miejsce poprzedniczek objęły pracę w przedszkolu Caritas i obsługę 2 kościo-
łów35. Podobnie rzecz się miała z założeniem placówki w Cieplicach Śląskich, 
gdzie służebniczki posługiwały od 10 sierpnia 1949 roku do 31 lipca 1957 roku 
w miejsce sióstr franciszkanek. Ostoją wszystkich domów powstałych w wyniku 
ewakuacji ludności ze wschodu pozostał Chojnów, w którym obecnie siostry pro-
wadzą ochronkę. Do tej miejscowości przybyli w listopadzie 1946 roku ekspatrianci 
z Monasterzysk-Folwarków wraz z siostrami. Służebniczki (s. Bogusława Kaim  
i s. Salutarisa Marciniec) musiały same zadbać, aby doprowadzić zniszczony „nowy 

34 AGSD, sygn. DZ 195, Kronika Domu Zakonnego Sióstr Służebniczek BDNP w Kolsku, s. 1.
35 AGSD, sygn. MH 3, s. 93.
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swój dom” (uszkodzone ściany, przegniłe sufity, powybijane szyby, wyrwane rury 
i przewody elektryczne) do użytku. Gdy komuniści (1950) chcieli pozbawić je 
odremontowanej własności, obroniły ją, interweniując u prezydenta Bolesława 
Bieruta36. Wkrótce potem zaczęto jednak zastraszać siostry. Zabierano s. Bogusławę 
i s. Salutarisę na przesłuchania do Złotoryi, gdzie funkcjonariusze „odpowiednich 
służb” zmuszali je do współpracy. Zadawali na przemian pytania, na które trud-
no było odpowiadać, obiecując różnego rodzaju pomoce, dobre wynagrodzenia, 
również możliwość kształcenia się. Były przepytywane cały dzień, podawano 
im tylko wodę do picia, a wieczorem ze strachem wracały do domu37. Wreszcie 
17 sierpnia 1953 roku odebrano siostrom możliwość prowadzenia przedszkola, 
wówczas zaczęły gromadzić dzieci na katechizację w kościele.

Oprócz „nabytków” w postaci zniszczonych wojną domów mieszkalnych, słu-
żebniczki zachowały i przywiozły z niektórych placówek przedmioty codziennego 
użytku, a nawet żywy inwentarz. Można to odtworzyć na podstawie zachowanych 
kart ewakuacyjnych, podpisywanych przez siostrę przełożoną danego domu, oraz 
różnych spisów. Z Jagielnicy została zabrana 1 koza, 15 produktów żywnościowych 
(w tym zboża) oraz 5 przedmiotów użytkowych38. Siostry z Kaczanówki wzięły  
1 kozę, 10 produktów żywnościowych (w tym zboża) oraz 10 przedmiotów użytku 
domowego39. Rzeczy przywiezione z Ostapia to m.in. 2 łóżka, 6 poduszek materaco-
wych, maszyna do szycia i blachy do pieczenia. Również s. Ignacja Brzozowiecka 
przywiozła z Mikuliniec (1945) maszynę do szycia wartości 5000 zł, łóżko żelazne 
wartości 500 zł, żelazko, zegarek (budzik) oraz przedmioty użytku domowego40.

Najcenniejszą rzeczą, którą się udało ocalić i wywieźć służebniczkom ze 
sobą, był łaskami słynący zabytkowy obraz Matki Bożej Tartakowskiej41. Siostry 
Nepomucena Piątkiewicz i Filotea Judka, uciekając przed Ukraińcami, odesłały do 
Sokala naczynia liturgiczne z kluczami do kościoła i za pozwoleniem abp. Baziaka 
zabrały ze sobą cudowny obraz Matki Bożej Niepokalanego Poczęcia czczo-
ny w Tartakowie od wieków. Wizerunek miał być koronowany 7 października 
1939 roku, ale wkroczenie sowieckich wojsk uniemożliwiło tę ceremonię. Po 
wojennej tułaczce siostry dotarły do Dębicy. Uroczyście wprowadzono obraz do 
kościoła klasztornego 1 maja 1944 roku i umieszczono w głównym ołtarzu. Mo-
dliła się przed nim ludność z Kresów, która napływała do miasta. W roku 1954 
władze komunistyczne siłą przesiedliły służebniczki z ich własności – klasztoru 

36 AGSD, sygn. DZ 86, Dokumentacja domu w Monasterzyskach: List s. Bogusławy Kaim do 
Prezydenta, Chojnów, 9 marca 1950 roku.

37 AGSD, sygn. DZ 87, Kronika domu Sióstr Służebniczek BDNP w Monasterzyskach i w 
Chojnowie, s. 61-64.

38 AGSD, sygn. DZ 59, Dokumentacja domu w Jagielnicy: Karta ewakuacyjna s. Eustachii 
Pronobis.

39 AGSD, sygn. DZ 77, Dokumentacja domu w Kaczanówce: Karta ewakuacyjna s. Antoniny 
Kralisz.

40 AGSD, sygn. DZ 70, Dokumentacja domu w Ostapiu, Zapis ołówkiem Hieronimy Jelak,  
19 listopada 1945 roku; DZ 75.

41 Zob. Wołczański, Eksterminacja narodu polskiego, cz. 1, s. 33, przyp. 23; tamże, cz. 2, Kra-
ków 2006, s. 875.
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przy ul. Krakowskiej do starego budynku szpitalnego i poniemieckich baraków 
przy ul. Wielkiego Proletariatu (obecnie Edmunda Bojanowskiego) w Dębicy. Na 
początku lat 60. staraniem abp. Baziaka obraz poddano renowacji w Krakowie, 
skąd trafił do Łukawca42.

Warto podkreślić pewien hart ducha, który można nazwać nadzieją; pozwalał 
on siostrom w ogromie strat na dostrzeganie choćby „drobnych korzyści”, czego 
przykładem jest kronikarski zapis: 

Zakład sierot w Stanisławowie skorzystał znacznie z pobytu Rosjan. Wzno-
szono bowiem dla niego osobny, nowy, a piękny budynek – własność Zgroma-
dzenia. Wojna zastała postawione dopiero mury. Rosjanie zajęli go i wykoń-
czyli całkowicie, aby go używać dla swoich celów. Z ich ustąpieniem siostry 
przeniosły się z miejsca dawnego, którego nie opuszczały do pięknych jego 
lokali43. 
Być może owa nadzieja pomagała siostrom nadal służyć. 

3.3. Różne aspekty bilansu strat i „zysków”
Dla pełnego obrazu strat i „zysków” zauważmy moralne wymiary życia ludz-

kiego, które oprócz podania pewnych danych, świadectw, relacji nie są możliwe 
do dokładanego policzenia, zmierzenia i oszacowania. Podczas II wojny świato-
wej w wielu miejscowościach zgromadzenia zakonne razem ze społeczeństwem 
polskim ratowały ludność przed głodem, dożywiając przede wszystkim dzieci. We 
Lwowie, Monasterzyskach, Samborze, Stanisławowie i innych miejscowościach, 
gdzie pracowały służebniczki dębickie, powstały delegatury Polskiego Komitetu 
Opiekuńczego podległego RGO w Krakowie, które organizowały dożywianie 
dzieci i ludności w kuchniach ludowych, bursach, sierocińcach i ochronkach pro-
wadzonych przez siostry. Ilustracją tej posługi niech będą tylko Monasterzyska: 

Do nowo kreowanej z dniem 6 b. m. [wrzesień 1942] kuchni ludowej nr 2 przy 
tutejszej ochronce na ręce s. Zdzisławy Kaczmarek wydano produkty na 23 obia-
dy, w tym dla 20 dzieci. Łącznie za miesiąc wrzesień wydano z tej kuchni 
575 obiadów, w tym dla 500 dzieci. W miesiącu październiku zgłoszono do 
opieki 211 rodzin. Liczba osób samotnych wynosiła 43, razem 852 osoby (…) 
Z tego zgłoszenia objęto opieką 21 rodzin i 3 osoby samotne, w tym 30 dzieci. 
W październiku przeciętnie wydawano dziennie 25 obiadów, w tym dla 22 dzie-
ci. Łącznie: 775 obiadów, w tym dla 682 dzieci44.
Oprócz ochrony życia i zdrowia dzieci, młodzieży, ubogich, chorych, więźniów 

(przygotowywanie i wysyłanie paczek), trzeba zaznaczyć wątek pomocy ludności 
żydowskiej niesionej przez służebniczki. Choć jest on jeszcze mało rozpoznany, 

42  Szerzej zob. A. Skrzypek, Rzecz o cudownym Obrazie Matki Bożej Tartakowskiej i Służeb-
niczkach Dębickich, „Studia Leopoliensia”, 15 (2022) s. 197-206.

43 AGSD, sygn. MH 3, s. 52-53.
44 W tym: dzieci poniżej 2 lat – 31; dzieci 2-7 lat – 76; dzieci 7-15 lat – 316; mężczyzn od  

16 lat – 135; kobiet od 16 lat – 295. AAN, RGO, sygn. 408, Sprawozdanie za wrzesień 1942 roku 
Delegatury P.K.O. w Monasterzyskach; Sprawozdanie za październik 1942 roku Delegatury P.K.O. 
w Monasterzyskach. Por. RGO, sygn. 415, Sprawozdania P.K.O. Lwów 1942-1943; RGO, sygn. 
696, Sprawozdania z Delegatur Lwów – Powiat Lustracja Delegatury Twierdza 1942 rok.
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w świetle znanych źródeł możemy wskazać na Lwów i Stanisławów. Zachowały 
się wzruszające relacje sióstr o uratowaniu żydowskiego chłopca we Lwowie, 
w bursie im. J. Torosiewicza przy ul. Skarbkowskiej 21 (il. 2), gdzie posługiwały 
służebniczki dębickie45. Siostra Karina Rysak po latach wspominała: „Otwieram 
kuchnię, a On stoi i klęka – Mateczko ratuj mnie – a tu już Niemcy walą do drzwi 
(...) Podeszłam, cała się trzęsłam ze strachu, Niemiec przez stróża mówi, że tu 
jest Żyd i jeśli go znajdą, wszystkie siostry będą rozstrzelane”46. Przełożona domu 
s. Walentyna Bochenek zanotowała, że „to był cud, Żyd schował się do szafy, 
Niemiec ją sprawdzał i nie widział”47. 

Il. 2. Zakład Naukowy im. dr. J. Torosiewicza od strony dziedzińca we Lwowie w 1945 roku, od 
lewej stoją służebniczki dębickie: s. Armela Pawlik, s. Walentyna Bochenek (prawdopodobnie), 
s. Karina Rysak, za s. Armelą – ks. Franciszek Jakubowicz, zdjęcie wykonał Zbigniew Bober, ostatni 

dyrektor zakładu, źródło: zbiory rodziny Boberów

W Stanisławowie odwagą wykazała się także s. Sydonia Walicht, która na-
rażając życie swoich współsióstr, najpierw przyjęła zwolnione przez Niemców 
z aresztu siostry ze Zgromadzenia Sióstr Szkolnych de Notre Dame, a następnie 
zaopiekowała się s. Antoniną Kratochwil. Gdy, zarażona tyfusem, s. Antonina 
zmarła w getcie żydowskim, s. Sydonia zorganizowała potajemnie wywiezienie 
zwłok. Ciało przyszłej błogosławionej zostało pochowane w grobowcu służebni-
czek. Zeznania s. Sydonii48 były kluczowe w procesie beatyfikacyjnym s. Antoniny, 

45  Służebniczki pracowały tam od 1936 roku. Na temat działalności Zakładu Naukowego  
im. dr. J. Torosiewicza zob. T. Krzyżowski, Archidiecezja lwowska obrządku ormiańskokatolickiego 
w latach 1902-1938, Kraków 2020, s. 476-487.

46 AGSD, Relacja s. Kariny Rysak.
47 AGSD, sygn. AO 223, Zapiski s. Walentyny Bochenek, s. 9-10 [rps].
48 AGSD, Kopia zeznania s. Sydonii Walicht, Solec Kujawski, 18 grudnia 1991 roku.
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która razem z E. Bojanowskim została beatyfikowana w gronie 108 męczenników 
II wojny światowej 13 czerwca 1999 roku w Warszawie.

Solidarność z miejscową społecznością jest aspektem, który możemy wskazać 
w posłudze służebniczek. Razem z ludnością polską zostały one w większości 
ekspatriowane na zachód Polski w bydlęcych wagonach. W diecezji przemyskiej 
5 sióstr w strojach świeckich postanowiło nie opuszczać miejscowej ludności 
i pozostać poza granicami ojczyzny w Balicach i Samborze. Paradoksalnie były 
to najbliższe granicy z Polską placówki służebniczek dębickich. Siostry powróci-
ły stamtąd w 1956 roku, jednak nie wszystkie. Dwie z nich zmarły. Po wybuchu 
II wojny światowej w Balicach pozostały 3 siostry: Joanna Piekarz, Leona Charchut 
i Kandida Cnota. Wiele lat pozostawały one na miejscu w warunkach niekiedy 
bardzo trudnych i krytycznych. W roku 1954 zmarła s. Leona. Pozostałe dwie 
siostry w kontaktach ze swoimi rodzinami i zgromadzeniem wyraziły pragnienie 
powrotu do Polski. Wszczęto więc starania, na skutek których 31 grudnia 1956 ro-
ku wróciły do domu macierzystego w Dębicy49. Podobną sytuację jak w Balicach 
przeżywały siostry w Samborze – Hiacenta Lange i Błażeja Mazur, które podczas 
okupacji prowadziły bursę gimnazjalną. Mimo wojny i zmiany warunków bytu 
pozostawały w budynku bursy. Po śmierci s. Hiacenty 14 kwietnia 1951 roku 
s. Błażeja dostała się chora do szpitala, a po wyzdrowieniu została przyjęta do 
pracy w tymże szpitalu jako kucharka. Warunki miała dobre, ale tęskniła za ży-
ciem zakonnym. Starania rodziny i zgromadzenia o jej powrót zostały uwieńczone 
pomyślnie. Siostra wróciła do domu głównego w Dębicy50. Data przyjazdu sióstr 
z Balic i Sambora 22 sierpnia 1956 roku jest zarazem datą zamknięcia tych placówek 
i końcem posługi służebniczek dębickich na Kresach Południowo-Wschodnich.

Można policzyć żywych i zmarłych, podać liczby zniszczonych czy zabranych 
budynków, zliczyć kilogramy, tony zboża, żywności, zmierzyć odległości, podać 
lata i miesiące, ale jak policzyć ludzki wysiłek włożony w edukację, kulturę, pomoc 
czy poziom lęku, który towarzyszył w ocalaniu życia, ilość radości i szczęścia, 
gdy kogoś się nakarmiło, dało schronienie, otarło łzy, ilość nienawiści i gniewu, 
ilość straconych sił i zdrowia. Jak zmierzyć nadzieję, która w powojennych wa-
runkach pozwoliła społeczeństwu polskiemu, a w nim służebniczkom dębickim, 
podjąć nowe wyzwania wychowawczo-opiekuńcze. Część pytań pozostanie bez 
odpowiedzi. Mogą być one jednak katalizatorem w podejmowaniu i prowadzeniu 
możliwie rzetelnych badań naukowych, które wskazują nowe pola badawcze. 
W przypadku służebniczek dębickich rysują się następujące postulaty.

W świetle dostępnych archiwaliów państwowych, także archiwów na terenie 
Ukrainy oraz relacji świadków konieczne wydaje się na nowo przebadać i opisać 
następujące kwestie działalności służebniczek dębickich w czasie II wojny na 
terenie województwa lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego:
1.	 Pomoc ludności żydowskiej. W tym względzie mogą być pomocne badania 

porównawcze z innymi żeńskimi zgromadzeniami na tym obszarze.
2.	 Połączenie wątków współpracy służebniczek z podziemiem niepodległościo-

wym z innych placówek, zwłaszcza tzw. okręgu krakowskiego AK, może być 

49 AGSD, sygn. MH 3, s. 227.
50  Tamże, s. 228.
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odkrywcze w związku z lakoniczną informacją w publikacji s. W. Tajanowicz 
o współpracy służebniczek z partyzantami w Ostapiu.

3.	 Skala prześladowań i mordów na ludności polskiej. Tematyka ta wydaje się 
wciąż bardzo mało znana, także samym służebniczkom.

4.	 Współdziałanie służebniczek z organizacjami państwowymi i kościelnymi, 
a nade wszystko współpraca z ziemiaństwem oraz katolickimi działaczkami, 
np. Marią Dmochowską, księżną Heleną Jabłonowską, prof. Karoliną Lanc-
korońską w niesieniu pomocy ludności cywilnej (dożywianie, pomoc jeńcom, 
więźniom, chorym, tajne nauczanie).

5.	 Współpraca służebniczek z instytucjami ormiańskich katolików. To nowa 
kwestia, która pojawiła się w związku z opublikowaniem wyników badań 
przez dr. Tomasza Krzyżowskiego51. 
Zbadanie i poznanie tych zagadnień może wypełnić swoistą lukę w historio-

grafii nie tylko samych służebniczek dębickich, ale wzbogaci też popularną, jak 
się wydaje w naszych czasach, historię kobiet. Kobiet niezłomnych i wiernych 
swojemu charyzmatowi.
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